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W spomnienia z tajnego W ydziału Prawa Uniwersytetu  
W arszawskiego w  okresie okupacji

P rzem ilczana p rzez  tak  d łu g i okres w alka, jak ą  toczy ł w  latach  okupacji 
N aró d  Polski z h itle ro w sk im  najeźdźcą, staje się o sta tn io  tem atem  w ielu  
pow ieści, w sp o m n ień  i pam iętn ików . Z aw sze jed n ak  treśc ią  tych ró żn o ro d ­
n ych  publikacji są  w alk i zbrojne, zam achy, różne akcje bo jow e i w y w ia d o w ­
cze po łączone z b arw n y m i op isam i bohatersk ich  czy n ó w  i n ad lu d zk ieg o  
pośw ięcenia. Jest to  zjaw isko  zu p e łn ie  zrozum iałe , g d y ż  w alka zbro jna 
obfituje zaw sze w  w y d a rzen ia  i sceny, pobudzające  ciekaw ość i w y o b raźn ię  
czytelnika. S p ro w ad zan ie  jed n ak  całego, szerokiego  fro n tu  w alk i z  o k u p an ­
tem  w yłączn ie do  o p o ru  zbrojnego i sab o tażu  -  to  sp łycenie zagadn ien ia , to  
opuszczen ie  w ielu  p ięknych , choć bardziej szarych  i m niej b łysko tliw ych  kart 
tej księgi, k tó rą  cały n iem al n a ró d  p isa ł w ła sn ą  k rw ią  i p racą  w  ciężkich 
i d łu g ich  la tach  okupacji.

P rzecież tajne n au czan ie , k tó reg o  za sad n iczy m  celem  by ło  p rz y g o to w a­
n ie  m ło d eg o  p o k o len ia  d o  p o zy ty w n e j p racy  w  w y zw o lo n ej ojczyźnie, 
o d eg ra ło  o g ro m n ą  rolę, w y p e łn ia jąc  lu k ę  w  d o p ły w ie  m łodej in teligencji 
w  tru d n y m  okresie  o d b u d o w y  n iep o d leg łeg o  b y tu . S zeroka sieć tego  
n au czan ia  objęła cały  kraj i w szy stk ie  szczeble n au k i. O czyw iście , ta s tro n a  
w alk i okupacy jnej by ła  o p a r ta  n a  co d z ien n y m , p o w sz e d n im  w y siłk u , bez 
b o h a te rsk ich  z ry w ó w  i h u k u  g ran a tó w . A le k to  w ie, czy w łaśn ie  w  naszy m  
spo łeczeństw ie , tak  sk ło n n y m  d o  p o ry w ó w  i g w a łto w n y ch , bo h atersk ich  
w y stąp ień , ta  co d z ien n a  i w y trw a ła  p raca  n ie  za s łu g u je  n a  specjalne 
p o d k re ś len ie  i uw agę .

T em atem  pon iższych  w sp o m n ień  będzie  d ro b n y  o dcinek  tej cywilnej 
w alki, k tó ra  by ła p ro w a d zo n a  n a  Tajnym  W ydziale  U n iw ersy te tu  W arszaw s­
kiego.

Ze w zg lęd u  na  spalen ie  się w  okresie p o w stan ia  a rch iw u m  W ydziału , 
w sp o m n ien ia  te są  p isane z pam ięci o raz  na p o d staw ie  d robnych , w cześniej
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p o rob ionych  no ta tek . D latego też zaw ierać  one m o g ą  pew n e b rak i czy 
nieścisłości, za  k tó re  p rzep ra sza  z góry  au to r w spom nień , sek retarz  W y­
d z ia łu  w  okresie okupacji.

★

W y d arzen ia  p o lityczne i w ojskow e, k tó re  p rzy n ió sł ro k  1940, a zw łaszcza 
k lęska Francji, zad ecy d o w ały  o n ieu ch ro n n y m  p rz ed łu żen iu  się w ojny  i o k u ­
pacji. W iosną tego  ro k u  m ożna było  jeszcze p isać n a  m u rach  „Im  słońce 
w yżej, ty m  Sikorski b liżej” . Jesienią najw iększy  o p ty m ista  już  by  się n a  taki 
n ap is  n ie zgodził. M arzen ia  o szybk im  zakończen iu  w ojny trzeba było  
zastąp ić  pracą, u ła tw ia jącą  p rze trw an ie  i pozw ala jącą  n a  częściow e choćby 
w y p e łn ian ie  tych  luk, jakie w y w o ła ła  w ojna.

W  g ru d n iu  1940 r. z in icjatyw y g rona p ro feso rów  U n iw ersy te tu  W arszaw s­
kiego  i P oznańsk iego , z prof. d rem  Józefem  R afaczem  i prof. d rem  L u d ­
w ik iem  Jaxa-B ykow skim  na czele, z rea lizo w ał się o m aw ian y  p rzez  kilka 
m iesięcy p ro jek t u ru ch o m ien ia  najliczniejszego p rzed w o jen n eg o  W ydzia łu  
U n iw ersy te tu , pro jek t, k tó rego  realizacja um ożliw iła  zdobycie w ykszta łcen ia 
i w ied zy  tak  po trzebnej m łodzieży , mającej zam k n ię ty  do stęp  do  nauk i 
pow yżej szczebla szkoły  pow szechnej, tego  m ak sim u m  d o stęp n eg o  z łaski 
Herrenvolku tuby lcom  G eneralnej G ubern i.

P ierw szy  w y k ład  pow stającego  W ydzia łu  o d b y ł się w  m ieszkan iu  p.p. 
Ł azow skich  p rzy  ul. Rycerskiej na  S tarym  M ieście. W ykładow cą b y ł doc. d r 
W itold  Sawicki, k tó ry  o d eb ra ł na  w stęp ie, w  ram ach  p ew nego  rodzaju  
im m atrykulacji, u roczyste  ś lubow an ie  o d  w szystk ich  słuchaczy. Jednym  
z p u n k tó w  ś lu b o w an ia  by ł obow iązek  „zach o w an ia  tajem nicy istn ien ia  
W ydzia łu  i mojej d o ń  p rzynależnośc i" .

W tym , p o czą tk o w y m  okresie zosta ły  u ru ch o m io n e  cztery  k om plety  p ie r­
w szego  roku: d w a  -  jako kom plety  p raw n icze  i d w a  -  jako p raw no- 
ekonom iczne.

P rog ram  n au czan ia  n a  kom pletach  p raw niczych  b y ł całkow icie zg o d n y  
z p rzed w o jen n y m  program em . W ykładow cam i p rzed m io tó w  ściśle p ra w n i­
czych byli: prof. d r  Józef Rafacz -  h isto ria  u stro ju  daw nej Polski i daw n e 
polskie p raw o  sądow e, doc. d r  W ito ld  Saw icki -  h isto ria  p ra w a  n a  Z achodzie 
Europy , doc. d r  H en ry k  P iętka -  teo ria  p raw a, prof. d r  W łodzim ierz 
K ozubski i m g r Z y g m u n t Z agórow sk i -  p raw o  rzym skie.

K om plety  p raw no-ekonom iczne, p o w sta łe  dzięk i dużej inicjatyw ie p ro fe­
so rów  U n iw ersy te tu  Poznańsk iego , m iały  p ro g ram  w zbogacony  takim i 
p rzed m io tam i, jak  geografia gospodarcza , k tó rą  w y k ład a ł doc. d r  Józef 
C zekalski, an tro p o lo g ia  -  doc. d r  K arol S tojanow ski, filozofia polityk i -  prof. 
d r  L u d w ik  Jaxa-Bykow ski, dzieje dyplom acji -  m g r Jan M atłachow ski, 
sta ty styka  -  prof. d r  S tan isław  M ydlarsk i. O piekę n ad  kom pletam i p raw no- 
ekonom icznym i p rzeją ł prof. d r  S tefan  Z apolski.

„Palestra” przed laty

89



W  późniejszym  okresie u ru ch am ian e  b y ły  w  zasadzie  jedyn ie  k o m p le ty  
p raw nicze, p rzy  czym  słuchacze tych  k om ple tów  m ogli k o rzystać  z  w y ­
k ład ó w  d o d atk o w y ch  jako nadoobow iązkow ych . K ilka k o m p le tó w  ek o n o m i­
cznych pozosta ło  jed n ak  d o  końca okupacji, a g rono  w y k ładow ców  p o w ięk ­
szyło  się o prof. d ra  K azim ierza Tym ienieckiego, k tó ry  w y k ład a ł h isto rię  
gospodarczą .

★

N iezależnie od  in icjatyw y tw o rzen ia  W ydzia łu  od  p o d staw , w  ty m  sam y m  
m niej więcej czasie zostały  u ru ch o m io n e  kom plety  trzeciego i czw artego  
roku. O rg an iza to rem  ich b y ł dziekan  prof. d r  R om an R ybarski o raz  g rono  
m łodzieży  z p. A ndrzejem  L eśniew skim , Janem  Z aborow skim  i Leszkiem  
R olińskim  na czele. P oczątkow o prof. R ybarski p ro w ad z ił sam  w y k ład y  
n au k i o skarbow ości i p raw a  adm inistracyjnego . S topniow o g rono  w y ­
k ładow ców  pow iększało  się, tak  że w  połow ie 1941 r. w szelk ie  p rzed m io ty  
m iały  już w łaśc iw ą obsadę. O bok  d z iek an a  prof. R ybarskiego w yk ładow cam i 
na tych  w yższych  latach  s tu d ió w  byli: prof. d r  W łodzim ierz K ozubski i doc. 
d r  W ładysław  K osieradzki -  p raw o  cyw ilne, prof. W acław  M iszew ski 
-  sąd o w e p o stęp o w an ie  cyw ilne, prof. Jan  N am itk iew icz -  p raw o  h and low e, 
prof. d r  S tanisław  Ś liw iński -  p raw o  karne i sąd o w e p o stęp o w an ie  karne, 
doc. d r  H en ry k  P iętka -  filozofia p raw a, prof. S tefan Szulc -  statystyka, 
d r  T adeusz  Szym ański -  p raw o  adm inistracy jne.

Z  b iegiem  czasu, w  m iarę  „d o ras tan ia”  m łodych  okupacyjnych  roczników , 
in icjatyw y te złączyły  się w  jedną, obejm ującą w szystk ie  lata, całość.

P om im o ślu b o w ań  o tajności W ydzia łu  w iadom ości o n im  rozeszły  się 
szybko w  okupow anej W arszaw ie, tak  że w  n ied łu g im  czasie trzeba było  
u ru ch o m ić  trzy  no w e kom plety , na  k tó rych  liczba słuchaczy  by ła  w iększa n iż 
p oprzedn io .

O rganizacja W ydzia łu  w  tym  okresie była b a rd zo  prosta. N a czele każdego  
k o m p le tu  sta ł w yb ierany  starosta . P o d staw o w ą  kw alifikacją n a  starostę  było 
p osiad an ie  o d p o w ied n ieg o  lokalu; kw alifikacją w yższego  rz ęd u  -  telefon 
w  dom u. D o obow iązków  sta ro sty  należało  u trzy m y w an ie  k o n tak tu  z au to ­
rem  niniejszych w spom nień , zn an y m  m łodzieży  p o d  im ieniem  „Tolek", 
sta ran ie  się o lokale n a  w y k ład y  sw ego  k o m p le tu  itp . „T olek” z kolei 
k o n tak to w ał się z w ykładow cam i, u sta la ł p lan y  w yk ładów , p ro w ad z ił stronę 
finansow ą -  jed n y m  słow em  sp raw o w ał po łączone funkcje sekretarza, kw es­
to ra  i gońca.
(...)
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